
 

Czy Piłsudski Planował Wojnę

Prewencyjną w. Roku 1933...?

(Ciąg dalszy ze str. 9-ej)

nie, że Francja może się dogadać z Hitlerem,

kosztem Gdańska, Pomorza, lub Górnego

Śląska, skłoniły Piłsudskiego do zawarcia pak

tu, który miał Polsce zapewnić pokój przy»

najmniej na lat 10. Po prostu, uprzedził on

Zachód. Pobił Francję i Anglję w ich własnej

grze

-Ale rzekoma imejatywa Piłsudskiego wojny

prewencyjnej nigdy nie wyszła poza sferę ba-

Jonów. próbnych i sondowania opinji, pogło-

sek i . żek, W każdym razie nie była ona

nigdy ». ulowana wyraźnie, Piłsudski zda-

wał sobie sprawę, że Polska sama nie jest

zdolna do podjęcia tak ryzykownego przedsię

wzięcia, Tem niemniej jednak używał on tego

rodzaju pogłosek, by straszyć ciągle jeszcze

niepewnego siebie Hitlera. Używał ich, by za-

wrzeć pakt o uwag-res): Jak długostosunek

ców od złudnych co do charakteru i

trwałości przyrzeczeń Hitlera, Ale to już zu-

pełnie inna historja, nie ujęta artykułami Gą-

siorowskiego.

Dobrze się stało, że historyk polski nauko-

wo, źródłowo opracował ten sporny temat.

Dobrze, że uczynił to objektywnie, beznamięt-

nie. Jedno zdaje się nie ulegaćżadnej wątpi»

wości po przeczytaniu artykułuGąsiorowskie-

go: w roku 1933 formalnej micjatywy wojny

prewencyjnej ze strony Polski nie było. Przyj

dzie ona w trzy lata później, w mareu roku

1936, w chwili, gdy Hitler zbrojnie zajmie

Nadrenję,

Ale i wówczas spotka się znegatywnem sta

nowiskiem.

(„Ostatnio Wiadomości")

 



 

  

 

' Czy. Piłsudski.Planował

Nie ulega watpliwości, że w marcu roku
1936, gdy wojsks niemieckie obsadzaly Nad-

„rer

-

Polska zaproponowała Francji podjęcie
wo, „prewencyjnej. Co do tego faktu współ
czesna historjografja jest w zgodzie, Nie
brak na to dokumentów, m
Ale za to polska inicjatywa wojny przeciw

Niemcom z roku 1933 jest jednym z najbar-
, dziej tajemniczych epizodów historji euro-
- pejskiej okresu międzywojnia, Literatura na

ten temat jest duża, Wśród zajmujących: się
tym tematem nie brak nazwisk pierwszej wiel
kości, że wymienię tylko historyka brytyjskie.
80 Namier'a, czy bylego premjera Rzeszy,
Brucning'a. Temat ten jest poza tem jednym
z koników wolnej prasy polskiej na Zachodzie,

, Co pewien czas ukazują się w „Bellonie", „Kul
turze" czy „Wiadomościach" wspomnienia by
lych dyplomatów czy polityków lub rozważa
nia publicystów na temat planów wojny pre-
wencyjnej Piłsudskiego, Natychmiast po każ»
dem takiem wystąpieniu rozpalala się od nowa
polemika pro i contra, Siłą zwolenników tery,

- żePiłsudski istotnie planował wojnę prewen-
€yjną, są niezliczone po prostu wycinki pra-

- sowe; depesze, artykuły, wzmianki na ten te-
Ёж; mat z prasy dosłownie całego świata. Siłą

przeciwników tej tezy jest, że nie odnaleziono
dotychczas ani jednego dokumentu oficjalnego

_ bądź to formulującego tę inicjatywę, bądź to
- €h#"v pośrednio potwierdzającego jej istnie-

nie
- Dobrze się więc stało, że młody historyk pol

ski, Zygmunt Gąsiorowski z Eastern Washing
ton College of Education ogłosił na ten temat
dwa naukowe, udokumentowane artykuły,

  

um Pierwszy z nich nosi tytuł; „Czy Piłsudski
_ Podjął inicjatywę wojny prewencyjnej w ro-
- ku 1988?" i ukazał się on w czołowym kwar-

talniku historycznym „Journal of Modern
History". Drugi, poświęcony polsko-niemiec-
kiemu układowi o nieagresji z roku 1934, ика
zał się w innym poważnym kwartalniku:
„Journal of Central European Affairs", Oba
te artykuły stanowią, w gruncie rzeczy, ca-
łość i tak je należy traktować,
Odrodzone Państwo Polskie, przypomina Gą

siorowski, od początku spotkało się z wrogoś-
- cią tak Drugiej Rzeszy jak i Trzeciej Między»

narodówki. Tak Wejmarskie Niemcy, jak i
Sowiecka Rosja, złączone ze sobą od roku
1922 sojuszem zawartym w Rapallo, trakto-
wały młodą Rzeczpospolitą

-

jako „bękarta
Traktatu Wersalskiego", jako państwo sezo-
nowe.
Od początku Liga Narodów zalewana była

Petycjami ludności niemieckiej w Polsce, o-
skarżającej Warszawę o gwalcenie Traktatu
o/ "ronie Mniejszości, Wolne Miasto Gdańsk,
{iL proez Berlin, bylo w stałym nie.
mal sporze prawno-międzynarodowym z Pań
stwem Polskiem, Od roku 1925 Rzesza prowa-
dziła wojnę celną z Polską. W ten sposób
Niemcyspodziewali się (choć z własną doraź-

ą), podważyć gospodarkę polską. Z
0 terenu Rzeszy operowało wiele

ntur, zaczynając od Komunis
„Рой kończąc na пасдопа-   

wszelki możliwy w okresie pokoju sposób,
Rzesza nie zaniedbywała propagandyna rzecz
rewizji granie Polski, Na przełomie lat dwu-
dziestych i trzydziestych natężenie tej propa-
gandy było tak wielkie, iż wydawalo się, że
prędzej czy później opinja Zachodu

_

będzie
musiała ulec kolosalnej presji argumentów
niemieckich. W tym okresie nawet tradycyjna
nasza sojuszniczka Francja, poczęła słabnąć
w swem dotychczas solidarnem poparciu słu.
sznych praw polskich, Nawet Czechosłowacja,
zdawało by się z natury rzeczy żywotnie zain-
teresowana w konsolidacji swego północnego
Dobratymczego sąsiada, uchyla się od zadzier.
égniecia z nami bliższych węzłów, Benesz o-
bawial sie, że sojusz z Polską wciągnie Cze-
chów w beznadziejną, jak mu się zdawało,
walkę w obronie Pomorza, Reszta Europy
pragnęła pokoju za wszelką cenę, Chroniczny
konflikt, polsko-niemiecki uważany był za za-
kalę pokoju, za główną przeszkodę w stabili»
zacji stosunków międzynarodowych.

-

Stąd
powszechna niemal tendencja do usunięcia te-
go zadraźnienia, tej jatrzącej rany, Stąd ten-
dencja zlikwidowania tego konfliktu, oczywiś»
cie, kosztem Polski: kosztem ustępstw  tery-
torjalnych na Pomorzu i Górnym Śląsku,
Gdy Marszałek Piłsudski

_

skonsolidowal
swe rządy (pisze Gąsiorowski), postanowił on
podjąć próbę wyprowadzenia polskiej polity»
ki zagranicznej z defensywy. Nie zrywając
sojuszu z Francją, począł on stopniowo unie-
zależniać swą taktykę ód taktyki Paryża, któ-
ry coraz bardziej począł ulegać pacyfistycze
nym, lub zgoła defetystycznym  złudzeniom.
Piłsudski uważa, że bezpieczeństwo

-

kraju
gwarantowane jest przedewszystkiem własną
siłą, a następnie stanem stosunków z glow.
nymi sąsiadami, Stąd jego wysiłki w kierunku
polepszenia stosunków z Niemcami i Sowie»
tami, niezależnie od tego, co na ten temat po-
wie Paryż, Londyn, czy Liga Narodów. (Wow-
czas jeszcze ani Rosja, ani Niemcy nie były
członkami Ligi!) Odtąd, oświadczył Piłsud»
ski) stosunek Polski do tych dwu mocarstw
będzie taki sam jak ich samych do Polski:
„Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie!"
Z inicjatywą normalizacji Warszawa wystą

piła pod adresem Berlina i Moskwy już w roku
1982, Początkowo Kreml (zajęty

-

wówczas
Pierwszą Pięciolatką i... likwidacją ,kula-
ków"!) okazał się bardziej skłonny do roz-
mów. Dnia 25 lipca 1932 roku zawarty został
polsko-sowiecki układ o nieagresji. W tym
samym czasie w Niemczech propaganda re-
wizjonistyczna dosięgała szczytu. W styczniu
1933 roku, między innemi czynnikami i ta fala
wyniosła Hitlera do władzy, \
W tych warunkach Piłsudski

"

postanowił
wykorzystać zamieszanie panujące w Rzeszy
i wyjaśnia stanowisko Niemiec wobec Polski
przez grobe użycia siły, Należy pamiętać,
że w tym czasie armja niemiecka, przynaj-
mniej na papierze, liczyła zaledwie 100,000
ludzi, że Niemcy nie miały jeszcze weale lot-
nictwa wojskowego! Pierwsza sposobność do
demonstracji zbrojnej nadarzyła się w marcu
1933 roku. Na pogwałcenie przez Wolne Mas-

*- ~~~ Reaezvnospolite} dotyezgcych
 

Wo)

policji portowej, Pis
sób Stanowczy. Wbrew dotychczasowym umo-
wom, wbrew protesiom Senatu Gdańskiego,
zaloga polska strzegąca magazynów wojsko-
wych została jawnie (demonstracyjnie podwo-
jona. Jednocześnie Piłsudski zarządził koncen-
trację wojskową na! Pomorzu i w Poznań-
skiem,

/

-
W prasie światowej pojawiły się rozliczne

alarmujące depesze

d

planowanym przez Pi
sudskiego zajęciu

  
    

    

  
     

    
    
  
  

   
   
  

 

odpowiedział w spo

karze zagraniczni m
objawy paniki,
szawie, Laroche,
kach ciekawy

dor francuski w War-
je w swych pamietni-
W marcu 1933 roku
szany posel niemiecki

 

      
w Warszawie von Mo
ności dyplomatyczne
Pytywaé Laroche'a o
skiego i stosunek do
„Rzą Polski (oświa

zmusić Niemcy, by td
propagandy rewizji
incydenty, które by
siły".
Na wiosnęroku 1

Zagranicznych otrzyri

     

    

 

   
    

     

     
   

 

czął on nerwowo wy-
plany wojenne Pilsud-
ch Francji.
zyMoltke) chce albo
rezygnowały z dalszej
anie lub też stworzyć
|sprawiedliwialy użycie

3 Ministerstwo Spraw
lo wiadomość, że Mus-
em Anglii i Francji

  

   

     
   
     

   
  

   
   

     

  
    
  

słowacji, Oczywiście
parcie Niemięc na
ć do groźnego dla

Pragną! on oczy
ike Trzeciej Rzeszy

południe może dopro
Wioch Anschlussu z A us

(pisze Gąsiorowski),
Po nastawienie wzmoc
Anglja sklonna jest

sił zbrojnych innych
łącznie z Polską),

  
 

terytorjalnych kosz- -

South Wales w Australji na dzikie świnie,
famiejszych farmerów. _

_ Prewencyjna w

przy jednoczesnem podwojeniu armji niemiec»
kiej.
Wkrótce potem, dnia 18 maja 1933 roku,

Mussolini wystąpił z inicjatywą sławetnego
Paktu Czterech: Anglii, Francji Niemiec i
Włoch. Oznaczałoby -to w praktyce dykta-
turę czterech wielkich mocarstw w Europie.
Ponieważ Włochyi Wielka Brytanja popierały
otwarcie żądania terytorjalne Niemiec na
Wschodzie, Francja znalazłaby się w mniej»
szości, Piłsudski obawiał się, że w tych wa-
runkach (prędzej czy później) Francja ule-
głaby naciskowi trzech pozostałych partnerów
tego „Kartelu wielkich mocarstw". (Przykład
Monachjum jest bardzo pouczający).

Czas naglil. Trzeba było (zdaniem Piłsud-
skiego) szybko dojść do jakiegoś modus vi-
vendi z Niemcami zanim to zrobią mocarstwa
zachodnie, By dalej zastraszyć nieprzygoto-
wanego do wojny Hitlera, Warszawa nie de-
mentowała pogłosek o przygotowaniach do
wojny prewencyjnej. Jednocześnie

_

poseł
Rzplitej w Berlinie, Wysocki, otrzymał instruk
cję złożenia wizyty Htlerowi jako kanclerzowi
Rzeszy. Hitler miał być zmuszony do wyraź»
nego oświadczenia swych intencyj. Jeżeli
Rząd Rzeszy pragnie uspokoić wzburzoną o-
pinję publiczną Polski, oświadczył Wysocki
Hitlerowi, Niemcy winny możliwie jak naj»
szybciej wydać deklarację odżegnającą czyn-
niki oficjalne od propagandy köl rewizjonis-
tycznych. Hitler ciągle jeszcze niepewnie czuł
się w siodle, Ciągle jeszcze drżał w obawie
komplikacyj międzynarodowych. -Skwapliwie
zgodził się więc na żądania polskie, Dnia 4
maja 1933 roku ukazał się komunikat stwier-
dzający wolę Rządu Rzeszy „przestrzegania
istniejących traktatów", więc i znienawidzo-

   

+nego Traktatu Wersalskiego, Było to pierw:
icjalne stwierdzenie, że rząd Rzeszy

skłonny jest „dyktat" ten przestrzegać.
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Zdumienie stolic europejskich wzrosło,
dnia 3 lipca Polska, wraz z innemi i %
Sowietów podpisała konwencję o c jeji a=
gresora, Jednocześnie nastąpiło dalś./odprę
żenie w stosunkach polsko-niemieckich i.
słabienie niemieckiej propagandy odwetu. A
rosnący pacyfizm Francji i Anglji dalej
dzał sen z powiek Piłsudskiego. Niepewna p
szłość Polski odbijała się, między innemi, ni
korzystnie i na sytuacji gospodarczej kraj a
wówczas na dnie kryzysu gospodarczego. Pig

     

     

  
     

    

  

sko-niemiecka wojna celna, trwająca od li
ośmiu, boleśnie dotykała nasz handel zagra»-
niczny. Ta potrzeba normalizacji, stabilizacji *
sprzyjała tworzeniu się złudzeń, że Hitler jas:
ko Austrjak nie jest przedewszystkiem znin—%.;
teresowany, jak wielu jego pruskich poprzedni -
ków na stoleu kanclerskim, w ekspansji nal
wschód, że południe nęci go bardziej i że be-
dzie on jeszcze przez lat wiele miał poważne
trudności wewnętrzne, Słowem, że korzyśtpię
będzie związać go formalną umową, któ
przestrzegać będzie nie z powodu szacur
dla swego podpisu, lecz na skutek wyższych
konieczności, oraz inaczej przez siebie roz
mianej niemieckiej racji stanu, Te mamma;

  

  

 

w połączeniu z przekonaniem Piłsudskiego,
Francja (nie mówiąc już w ogóle o Anglii!
nigdy nie zdecyduje się na wojnę prewencyjną,
skłoniły ostatecznie Piłsudskiego do zawar
układu z Niemcami,
Ale Marszałek postanowił raz

dać zamiary Paryża, wybadać

_

możliwości
wspólnej akcji przeciw Niemcom. Na jesieni ro
ku 1933, przy okazji wymiany z Francją in-
formacyj sztabowych na temat zbrojeń nie-
miegkich, Piłsudski poleci zapewnić Francję, +

   

    

że Polska będzie wierna sojuszowi wojskowe,;
mu we wszelkich okolicznościach. Paryż №
wyciągną! z tego oświadczenia żadnych kon» -
sekwencyj. Wprost przeciwnie, od strony fran |
Cuskiej zarysowały się tendencje osłabienia,

|

podważenia automatycznego charakteru so-|
juszu z Polską.
W tych rozmowach, otrzymawszy jeszcze

uprzednio poufne wiadomości o planach Pa-
ryża podjęcia rokowań z Hitlerem o pakt nie-
agresji, Piłsudski postanowił działać. Posłu»
gując się raz jeszcze rozsiewanemi pogloska-
mi o zamiarach wojny prewencyjnej, zdecydo-
wał się on ubiec Francuzów w ich zamierze-
niach,

Polsko-niemiecki układ o nieagresji родрі-
запу został dnia 26 stycznia roku 1934 na lat |
dziesięć. Na naleganie ze strony polskiej pakt|
stwierdzał, że nie stoi on w sprzeczności z
uprzednio podpisanemi zobowiązaniami. Cho-
dziło tu zarówno o Pakt Ligi Narodów jak
i o polsko-francuski układ sojuszniczy

.

jer-
ność strony polskiej tym zobowiązanićn.. pod
kreślił zresztą Piłsudski w dwugodzinnej roze
mowie z ambasadorem Francji w Warszawie,
Laroche'm, rozmowie, jaka odbyła się w parę
dni po zawarciu układu, *

I tu leży (zdaniem Gąsiorowskiego) sedno
sprawy. Niewiara P&łsudsldggo wo `
nakłonienia Fr zapobie
wojskowejprzeć

  

   

  
 


